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Ł czenie w  s p r a w i e

UCHWAŁY RADY 
■HIWYKZEJ Z SR R  
iikach r e f e r e n d u m

R 17 MARCA 1991 R.

Lii Rady N ajw yższej 
■ i 21 marca 1991 r. „O 
a  referendum Z SR R  17 
LiBI r.“ stwarza możli- 
g Ł e to w a n ia  je j  jak o  
»| państw bałtyckich —  
‘‘i Litewskiej, Republiki 

Republiki Lotew s-

I ulliku powyzszym
bałtyckie, H p  ' nie 

w skład Związku 
f i H p ;  że Republika 
g  Republika Estóńska i 

łotewska podążają 
iipunlowąną w 1990 r. 
iMokratycznie wybrane 
V  Najwyższe, które uch- 
j  akty odrodzenia niepo- 
#, a także ich plebiscyty 
płtffiij przeprowadzone 
państwach w dniach 9  
! marca 1991 r. 
tóuni ZSRR z 17 m ar- 
i nie ma żadnej mocy 

Jl»państwach bałtyckich 
laie usprawiedliwić pres- 
I  TOmocy i kierownictwa 
l * * t c  Litwy, Estonii i
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| JĘCZENIE W SP R A W IE  
~*ZEN W R E P U B L IC E  

GRUZJI

bez stosow ania o fic ja ln ie  i fak­
tycznie przemocy. -.

Rada B ałtycka w yraża goto­
wość pomocy w pokojowym 
rozw iązaniu konfliktu.

OŚWIADCZENIE W SPRAWIE 
PROPOZYCJI REPUBLIKI 

ISLANDII POŚREDNICZENIA 
W ORGANIZOWANIU I 

PROWADZENIU ROKOWAŃ 
MIĘDZY PAŃSTWAMI 

BAŁTYCKIMI A ZWIĄZKIEM 
SRR

P o  omów ieniu propozycji R e­
publiki Islandii pośredniczenia | 
w organizow aniu i prow adzeniu j 
rozmów między, państw am i b ał­
tyckim i —  Republikę Lisew ską, 
Republiką Estońską, Republiką 

I Łotew ską z jed n ej strony 
oraz Związkiem S R R  z dru- j 
g ie j. Rada B ałtycka z wielką 
wdzięcznością p rzyjm ując ten j 
krok Islandii p o stan aw ia :.

przyjąć propozycję Republiki 
Islandii: 

w toku przygotow ań ewentu- 
alnych rokow ań między p ańst­
wami bałtyckim i oraz Zw iąz­
kiem SR R , w których pośredni­
czyłaby Republika Islandii, k aż­
demu z państw  bałiyckich c e lo ­
we je s t  posiadanie, bezpośred­
nich kontaktów  z Islan d ią : 

inic jatyw a Republiki Islandii 
m oże odegrać pozytyw ną rolę

We wznow ieniu uznania przez 
Z w iązek S R R  niepodległości 
Republiki Litew skiej, Republiki 
E stoń sk ie j i Republiki Łotew s­
k ie j: }

T a  in icjatyw a Republiki Is la n ­
dii ( może. b y ć p o m y ś ln ie  p ołą­
czona z  rozpoczętym  w cześniej 

' procesem odbudowy stosunków  
dyplom atycznych między Re- 
,pub;Hką Islandii a Republiką L i­
sew ską.

Rada Elałtycka ocenia in ic ja ­
tyw ? Republiki Islandii ja k o  no- 
wyi>wyraz w spółczesnego p oglą­
du na złożone międzynarodowe 
problehiy polityczhe.

W Radzie Najwyższej Republiki Litewskiej
12 kwietnia obyło się posie­

dzenie Prezydium  - Rady N a j­
w y ż sz e j, ^które prowadził prze­
wodniczący * Rady N ajw yższej 
W ytau tas Landsbefcgis. Na po­
siedzeniu om ówiono niektóre 
zagadnienia* p ra cy 1 wydaw niczej.

Zaznaczono, iż1 szczególnie 
pożądane są edycje ' 1 reprezenta­
cy jn e, odzw ierciedlające życie 
L itw y  na przestrzeni awóch o s­
tatnich lat, n a jw ażn iejsze w y­
darzenia polityczne, odrodzenie 
narodu;' walkę o odrodzenie 
państw a. Dyrektor generalny 
D epartam entu P rasy  Pranas 
D am ijonaitis poinform ow ał, cze­
go w niełatw ych w arunkach 
potrafili ju ż  dokonać wydawcy 
w zakresie pfóygotOwahia ^ma­
teriału dokum entalnego. W  tym 
m iesiącu ma się  ukazać w księ­
garniach duży zbiór wspom­

nień, fotografii oraz poszcze­
gólnych dokumentów, obrońców 
gmachu telewizji i wieży „L it­
w a: M -t-13 stycznia*4. Wyda­
w nictw o1 „W yturis44 wspólnie z e , 

i Związkiem Pisarzy  wyda album 
i G losy'odrodzenia w.

Omówiono działalność komis­
ji ,  której zlecono troskę o do­
bór, Rachowanie oraz spopula­
ryzow anie m ateriału dokumen- 
talńego na temat: obrony niepod­
ległości LitWy oraz ruchu opo- 
rli tych dhi. ;i
‘ Prezydium zobowiązało Od­
powiednie wydziały Rady N aj­
w yższej ^do^oardzfej operatyw­
nego 'przygotowywania doku­
m entów  Rady Najw yższej, ste­
nogramów, a l  także broszur,
popularnie' w y jaśniających pod- 
jęte^ustawy.

■ (ELTA)

W RZĄDZIE REPUBLIKI LITEWSKIEJ
Na posiedzeniu rządu, które 

się ' odbyło 10  kwietnia pod 
przewodnictwem preńiiera Gedi- 
.m ip asa W agnoriusa przyjęta
została uchw ała o  -prywatyzac-* 

icil, dotycząca w szystkich m iesz­
kańców republiki. , Zatw ierdziła 
ona zasady program ów  pryw a­
tyzac ji . obiektów m inisterstw , 
resortów  i gospodarki tereno­
wej oraz sporządzenia republik 
kańskiego program u . pryw aty­
zac ji, regulam in kom isji i służr 
by  ds. pryw atyzacji. Z atw ier­
dzone zostały  kom isje pryw aty-: 
zacy jn e poszczególnych, m iast, 
podjęto uchwałę w sprawie' try ­

bu pfżeceny obiektów prywaty-

zacj łv
W ciela jąc w życie uchw ałę. 

R ady N ajw yższej z 28 lutego 
br. „O bezpośrednim zarząd za­
niu m iastem  P rien ai i osiedlem 
G rigiszkes w rejon ie trockim *4 
i uw zględniając propozycje rad 
powyższych rejonów , rząd, wyz­
naczył sw ych pełnomocników 
dla bezpośredniego zarządzania 
w m ieście Prienai oraz osiedlu 
G rigiszkes w rejonie trockim.

P od jęta  została uchwała o| 
tym czasowym  trybie nadaw ania 
tytułów  pedagogicznych * (nau­
kow ych), zatwierdzony zo stał7

skład’ członków tym czasowej 
naukbwe] kom isji atestacyjriej. 
Przewodniczącym kom isji zos­
ta ł zatwierdzony profesor Uni­
w ersytetu W ileńskiego S . Wal- 
tekunas.

Rząd uw zględniając potrzeby 
republiki w zakresie kultury, 
wym agania co  do ochrony za­
bytków oraz opinię społecznoś­
ci podjął uchwałę o  przekaza­
niu do 1 lipca 1992 r. pałacu 
hrabiów Tyszkiewiczów oraz 
zabudowań , dworskich muzeum 
krajóznaw czemu w Kretyndze.

Na posiedzeniu podjęto rów­
n ie ż  uchwalę o zmianie i  u zu ­
pełnieniu regulaminu zamówie­
nia państwowego, omówiono
też inne kwestie. (lELTA)

mi ■ ,_____  | Re-
S S  a zwłaszcza sze- 

^ i ^ o n f l i k t ó w  zbrojnych 
oraz udział 

1 F .  Związku SR R  riie 
niepokoju

5 ^ S i n l l y 1*8 witaJ? c pro- 
9 ^ 4 *  .* ^podległości pań-
f ,5 » f r b,lki Qruzi ł oś-
‘ ^ B lWii{?nfrontacla intere- 
« ' S y wewnętrzne za- 

! « I V publice G ru z ji, jak 
■ ^ C / P u b lik a c h  Z SR R , 

( S ^ ^ y  .na  drogę nie-

I K ~ P 0Wi nrl? K yćv  drodze bez- 
Hjlalogu oraz roz- 
C g fca iiy ch  stron,

Odezwa Rady Bałtyckiej do Prezydenta Związku SRR
Szanow ny
M ichaile Siergiejew ićzU l -

Z sa ty sfak cją  pow italiśniy 
wznowienie dialogu m ięd z y 1 
Z SR R  a państw ami bałtyckim i. 
Jednakże pierwsza wyznaczona 
przez^ W as runda spotkań dele­
g a c ji Związku S R R  z delegac- , 
jam i R ep u blik i1 L itew skiej, R e­
publiki Estońsk iej i Republiki 
Łotew skiej budzi pewien nie­
pokój. Podczas spotkania z de­
legacją  Republiki L itew skiej 
strona radziecka odmówiła rutr-

A tym czasem  Republika Lty 
tew ska, Republika Estońska ii
Republika ło te w sk a  kierują się1 
uchwałam i Rad N ajw yższych 
swych państw  o całkowitym 
odrodzeniu niepodległości p ańst­
wowej Litwy, Estonii i Ł o t- ' 
wy.

Takie ro z b ie ż n o śc i’ m o g ą  p o ­
w strz y m a ć  S łu sz n e  ro z s tr z y g -i

przew odniczący Rady , Przewodniczący Rady
Najw yższej Najw yższej
Republiki Litew skiej Republiki Estońskiej

,W . L A N D SB E R G IS A. R IU IT E L
Ju rm ala , 13 kwietnia 1991 r}

w alenia z a s a d y ,n ie  stosow ania 
siłv. O kreśla jąc statu s spotkań 
d elegacji strona radziecKa ze 
wszech m iar unika naw et p o ję­
cia „rokow ania44, ponieważ zgod­
nie z W aszym  rozporządzeniem 
upoważniono ją  ) jedynie do 
omówienia zespołu problemów 
politycznych, socjalnych i eko* 

I nomicznych.

n ięc ie  sp ra w y  p ań stw  b a łty c ­
kich.

Rada Bałtycką po raz kolei­
ny apeluje do W as o  wykazanie 
dobrej woli oraz udzielenie de­
legacjom  Z SR R  mandatu pro­
wadzenia autentycznych < mię­
dzypaństwowych negocjacji z 
państwami baltyckimiV( 

Przewodniczący Rady 
Najwyższej 
Republiki Łotew skiej 
A. GORBUNOW

f.DW OflCU WILEŃSKIM  
P  SĄ CELNICY

A JED N A K  K O N TRO LO W AN Y...

l ' l'l j0, ! ‘ tnio w redakcji
l s « f !?l0 r i -------- — LH S R
B t f  słuchy, że
SB .„Wileńskim u po- 

bagaże.
t S l . i  , f CIe8o? 
h  KoIm Udałam się na 
l\ j? l ° * y ,  Zbliżała się 
KAii n*. na peronie, i  

JJwhodilć pociąg 
L (o a * ’ Miał te ł  | 

' Podróż- 
ł -^<ti£?° dużo, W aty-

SLbaIIiwy. śmiechów. 
C&owy z wóz-

go dwie kobiety z tłumu ocze­
kujących na pociąg i głośno z a ­
pytały:

—  Chyba coś wiecie o tym 
sprawdzaniu? Kiedy i ja k  to 
się odbywa?

— Mo tak, rewidowali tu iuż 
kilka razy. Dziś rano też. Nie 
tylko tycn, którzy, w yjeżdżają 
do Polski. Do Moskwy, M ińska, 
Charkowa, Leningradu czy do 
Witebska, - r  te ż ,. ,

—  A gdzie zwykle przeby­
w ają cl sprawdzający? i—: za­
pytałam.

—  Tam, w gmachu kas pod­
m iejskich —  powiedział.

Przyszłam  ( od razu zobaczy-, 
łam  wywieszkę: „Muitinew —

chwilę rozmawiałaiti z je j pra­
cownikami. O to czego się do­
wiedziałam. C z ę ść ' gmachu 
przebudowuje się w ten spoSób, 
aby służył za komorę cómą. Na 
dole w szerszej części tunelu 
powstanie tak zwana „strefa 
celna*4, gdzie ma Się odbywać 
sprawdzanie. Przez nią będzie 
mUSial przejść absolutnie każ­
dy* w yjeżdżający poza granice 
republiki. Innego przejścia na 
tory kolejowe, do pociągów nie 
b.ędzie. Regularna kontrola za­
cznie się wtedy, gdy budowla­
ni zakończą prace, widocznie 
ju ż na początku m aja. A na 
razie dokonuje, się je j wybiór­
czo, zapraszając podróżnych z 
największymi tobołami i waliz­
kami z peronu do komory. . . 
Po tych inform acjach zfodził 
się u mnie szereg pytań i wąt- 
pllwośol. By  Je dokładnie wy«|

nika W ileńskiego Urzędu Cel-! 
nego SIG ITA SA  GECZYSA.

—* Czy potrzebna jes t  komo­
ra celna na Dworcu W ileńs­
kim? Czy nie sądzi Pan, że bę­
dzie służyła czynnikiem hamu­
jącym  rozwój turystyki I hand­
lu w naszym mieście i jak  po­
godzić je j Istnienie z dążeniem 
Litwy do wolnego rynku?

—  Na wstępie pragnę podzię­
kować, że przyszła Pani do 
nas. Chcemy, aby inform acja o 
tym; że przystąpiliśmy do pra­
cy, rozpowszechniła się. Rożu- 
mlem doskonale niepokoje wa- 

czyteiników 1 i wszyst-szych
kich
dróż
kich w ybierających się w po- 
‘ Zaznaczam , że nie chce- 

nikofro skrzywdzić. Urząd 
[ą takowe będą w

my nikoteo skrzywdzić. Urząd 
celny W ilna (a takowe będą w 
15 większych miaatach repub­
liki) powstał w myśl uchwały i 
rządu RL nr 290 z dtlia 25 
września 1990 roku. Przypom­
nę apecjalnie początek tego do- 1 
kumentu: „Realizując Uchwałę 
Rady NalwyżHzcI.. JRL ..je

Ustawy RL o odpowiedzialnoś­
ci. za naruszenia przepisów 
handlu, trybu skupu towarów, 
ich. wywożenia i wysyłania po­
za granice republiki, rząd RL 
postanawia. . .** Dalej są za­
łączniki właśnie dotyczące owe­
go trybu wywożenia I wysyła­
nia towarów, jest też spis rze* 
czy nie podlegających wywo- 
żenilr. Wszystko to było opub­
likowane w gazetach 27 wrze­
śnia 1990 r. We wspomnianej 
uchwale ‘n r. 290 wskazuje się, 
że jedna osoba może wywieźć 
z republiki artykuły spożywsze 
i towary przemysłowe na su­
mę 50 rubli. Ponieważ nadal 
dużo wywozi się od nas, czy­
nimy wiec konkretne próby 
wstrzymania tego potoku. Jest 
to podyktowane troska o to, 
aby mieazkańcy republiki nie 
odczuwali tak dotkliwie braku 
podstawowych towarów. Jeśli 
chodzi o wolny rynek, to Jego 
początki Już aą, a prywatyzac*
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NA DWORCU WILEŃSKIM 
JUŻ SĄ CELNICY

(Dokończenie ze str. 1) 
ja , je ś li dobrze pójdzie* spowo­
duje dalszy rozwój. Bowiem 
na mocy wspomnianych wyżej 
dokumentów pozwala się' wy­
wozić spółdzielniom określoną 

„ilość towarów, w tym też spo­
żywczych, na wymianę na inne 
niezbędne ■'&> republice artykuły. 
Spółdzielcy^ wywożący towary 
płacą co n a jm n ie j 5 | próc. po­
datku od icji wartości. Zezwo­
lenie im na wywóz*wydają sa ­
morządy m iast, które zarejest­
rowały ich statuty lub wydały 
patent (indywidualnym w ytw ór­
com ). Więc ow e- 5  proc. idą do 
budżetu m iasta. Jeś li wywozi 
się tow ary za ‘granicę,’ należy 
uzyskać zezwolenie Departa­
mentu ds. Kontaktów.' Gospo­
darczych z Zagranicą! Ponie- 

sważ je s t  coraz więcej różnorod­
nych zarejestrow anych placó­
wek spółdzielczych, kom ercyj­
nych i im podobnych, sądzę, 
że istnienie naszej ńkomory nie 

. Wpłynie, na ruch, han.dlowortu- 

. Lry styczny. .
—  A jednak, . . Wiadomo, że 

obok tych uspołecznionych form 
kupna-sprzedaży zawsze istniał 
i dziś istn ie je  handel między 
poszczególnymi osobam i, taki 
maleńki' biznes, pozw alający lu­
dziom przetrwać te trudne cza* 
sy . -Nie ma w tym .tajem nicy, 
że dzisiaj, handluje cała Li|- 
\va ^  od Kłajpedy począwszy 
na Tupnąptasię kończąę. Nasi 
rożmówcy telefoniczni, opowia­
dali o takim  oto dość charak­
terystycznym wypadku.— Pewna 
Gruzinka, baw iąca ostatnio w 
W ilnie, . nakupiła na bazarze 
oraz w sklepach kom ercyjnych 
dużo . tkaniny im portowanej, 
spodni dżinsowych, bluzeczek 
tajlandzkich, swetrów tureckich. 
Gdy wsiadała do moskiewskie-

3 MAJA-  

„Z DYMEM POŻAROW"
' Prźęz ' dłiigie lata Ló daci^ 3 
M aja'' n ie #olńo' ; był'óJ • hąw et 
wspominać.* T e n - 'd ro g i  nam 
wszystkim ' dzień św ięćiliśm y w 
naszych sardach. W  tym roku 
przygada 200 rocznica Koristy- 
t t l c j i 3  M aja. W ileńszcżyzna* 
uczci %■ rocznicę w ystawieniem  
patriotycznego program u ,,Z r 
dymem pożarów*. Spektakl teh : 
Uwieńczy również 10-lecię zes- 

-półur
, Na Rrogrąn\ złożą - s ię  pieśni, 

ćid ^i^ ręied lą jąće^ d zieje  narodu 
polskiego,j ieg$  w ąlki, poranki 

‘ r  zwycięstwa. Ą ^ rz m ia  blistóe 
naszyrii^ercom ’' m e l o d i i  W ■któ­
rych atm osferze w zrastaliśm y i 
kształtow aliśm y nasze uczucia 
p atrio tyczne,, Pieśni żołnierskie, 
legionowe; rów niki te ż  Wfleń- 
szczyzńy* i  n a  które" n i k t z  nas 
nie je s t  obojetnyt'-A wśród nich 
—  mazur „W itaj, m ajow a ju ­
trzenko!** W  liśtópadżie ten 
program wystawiliśmy w Ł o ­
dzi na 'scen ie Opery "Ł ó d z k ie j. ' 
Publiczność była wzruszona do 
łez. w^ęle.j numerów ^bisow aliś­
my.1

; P rezentacja , tego programu 
pdbędzie się.<r3 m aja o godz. 19 
w Pałacu Kultury r-. Związków 
Zawodowych. Połączona będzie 

. z„ obchodami j  ubi leuszowymi. 
Krótką prelekcje o 3 M a ja  w yg­
łosi na początku d r Ja n  Cie­
chanowicz, Zapraszamy w szyst­
kich do .wżjęcia udziału. Doce­
niając znaczenie wychowawcze 
tego programu, szczególnie za­
chęcamy szkoły do obejrzenia 
go wespół z uczniami ?i rodzi­
cami. Mimo ogólnej podwyżki 
cen, bilety dla uczniów przy 
grupowym zamówieniu są w 
cenie po 1 rb. Gorąco zachęcamy 
szkoły, by skorzystały z okazji 
i gremialnie przybyły.

Sprzedaż biletów w kasie P a ­
łacu każdy wtorek od godz. *18. 
Zamówienia zbiorowe przyjmu­
je  się We'wtorki i czwartki pod 
tel. 57-16-80 (lub 57-13-46) od 
godz; 8.30 do IA.

go pociągu, wasi pracownicy 
zatrzymali ją  i zarekwirowali 
większą cze&  tych rzeczy. Na­
stępnie spisali akt-protokół i 
zawieźli do sądu, który wymie­
rzył grzywnę dość wysoką. . . 
Można zrozumieć wszelkie og­
raniczenia, jeś li chodzi o wy­
wóz mięsa, innych artykułów 
spożywczych, albo też dziecię­
cych ubranek, bielizny, obuwia, 
słowem wyrobów litewskich. 
Proszę wytłumaczyć dlaczego 
rzeczy kupione za wielkie pie­
niądze, u handlarzy, pochodzą­
ce najczęście j z importu też 
podlegają konfiskacji. 1 cóż to 
znaczy prawo wywozu na 50 
rubli, skoro tak mocno w zrosły 
ceny? . Przecież jeś li ta . sam a 
óruzinka, czy inny A zerbejdża­
nin nie będą m ogli kupić u nas 
rzeczy, nawet na bazarach i 
wywieźć ich, to nie przyjadą 
do nas z pom arańczam i, ja b ł­
kami, cytrynami^ Z tego powo­
du rynek nasz może stać  się 
jcszczę biedniejszy. . .

—  Wwozić d o .1 nas można 
w szystko - i bez ograniczeń.

. Sprzedaż , jest. wolna. Z azna­
czam  jednak nadal, że prefero­
w ane są spółdzielnie, płacą1 bo­
wiem -te 5  .proc. , podatku, z a ­
s ila jąc  nasz budżet m iejski, i 
państwowy. Zgadzam  się je d ­
nak z panią, że - pod względem 
cen wspom niane przepisy są 
ju ż  przestarzałe. D latego w 
rządzie pilnie opracow uje s ię 1 
nową/ dpkumenty, ja k  też prze- 

^vi4 ?(ane-t,jęst stw orzenie pań­
stwowego system u ce ł; dzięki 
któremu indywidualni turyści 
będą m ogli,, wyw ozić znacznie 
więcej rzeczy, ale po .opłaceniu 
odpowiedniego cła.

A ja k  będzie ż pasażera­
mi tranzytow ym i? 
t a r g  W :UchwaJe nr , { 290  je s t

specjalna wzmianka, o tym, że 
obywa tele* przewożący przez 
przejścia graniczne tow ary po­
winni zgłosić się do nas po 
deklarację, którą otrzym ają po 
opłaceniu 3  rubli. Od razu wy­
pełniają ją ,  Wpisując przewo­
żone rzeczy, Z tą deklaracją 
pasażera tranzytow ego rridgą 
spokojnie jechać dalej. Również 
osoby, które nabyły tow ary za 
w aluty wymienialne w sklem^J 

'^„Wilbara** czy innym ' i - m ają 
odpis paragonu, m ogą wywozić' 
te rzeczy bez najm niejszych 
ograniczeń.

— W idocznie początki pracy 
w aszych inspektorów na Dwor­
cu Wileńskim nie będą łatw e, 
bowiem ludzie nie od razu ze­
chcą się pogodzić z taką pow­
szechną kontrolą? . -

■■jŁ Należymy .do D epartam en: 
tu Ochrony K raju , d latego  teź 
będą nam pom ogali jeg o  

.funkcjonariusze. Ju p  teraz ra ­
zem z naszą inspektorką, za-

r>raszają pasażerów  do kontro- 
[, Ale m acie racię .  ̂Nie je s t  
nam łatw o. Zaczął się ju ż , że 

tak powiem terror, straszenie 
celników. Nie ma driiskTżeby 
ktoś nie przyczepił się do na- 

, szych-, -pracowników, * nie w yzy­
w ał i nie obrażał Jp h . Liczym y 
na pomoc dyżurującej, na dw or­
cu m flicji, ' 1 która ja k  dotychczas 
nie w łącza się  w to . W arto  
zaznaczyć przy tym , ż e ,ob y w a­
tele  Polski ,1 in n iq  podróżni, 
Udający się za grąm ćę są b ar­
d ziej lojalni^, i  ra cz e j!-1 to leran­
cy jn ie  znoszą -kontrolę. Widocz- 
nie rozum ieją, że je s t  ona niez­
będna. N atom iast. nader ostro  
reaguj_ą na wszejki«5. próby 
spraw dzania bagażu pasażero­
wie,, ud ający  się  do R o s ji i in ­
nych republik. No; C ó ż ,, z c z a ­
sem  w idocznie ‘ przyzw yeżają 
się : •. ,

Rozm aw iała 
Jad w ig a  P O D M Ó STK O

OD R E D A K C JI: Podzielam y opinię o tym , że interesy  g os­
podarcze rodzącego się Państw a Litew skiego, a  tym  sam ym 
'każdego je j m ieszkańca, należy chronić. Jednym  ze sposobów 
ochrony rynku jes t  kontrola celn a. Nikt ch yb a-n ie  kw estionuje 
celowości je j  w prowadzenia, a le  do 'tego należy się  odpowied­
nio przygotow ać: opracow ać szczegółow e przepisy, przygoto­
w ać kadrę pracow ników ' oraz  zaplecze m aterialno-techniczne 
kom ory celn ej. Am atorskie rozW lązanie spraw y je s t  tu niedo­
puszczalne, bowiem prowadzi do kom prom itacji sam ej idei. Tak 
się z res z tą ' sta ło  z urzędem celnym  w L azd ijai, który fak ty ­
cznie skompromitował ślę. A w szystko d lalego, że zabrakło 
należytego przygotow ania. Błędy na przejściu  granicznym  w 
L azdijai teraz niby są napraw iane. Gży m am y praw o popeł­
n iać nowe? A* to  się zapow iada obserw ując pierWsze kroki li-  
tewskich celników na Dworcu W ileńskim .

tJ rodaków na Łotwie
P rzy  Związku ( .Polaków na 

Łotw ie, niedaw no pow stała no­
wa o rg an jząę ja  —  Tojwaęzystwo 
Dobroczynności Polaków^ - Na 
(Z.ębraiiiUii założycielskim  nft p re­
zesa tow arzystw a jed n ogłośnie 
został, w ybrany W ładysław  P ers 
— ^zńany  działacz . tam tejsze j 
polonii'. Tęw arzystw o będzie, 
pom agało TudżjórhY starym  śa -

m ótnym f sierotom , .planuje się  
- urządzić w Rydze św ietlicę, dla 

Polaków . N otabene, pan W ła- 
d yał a w P e r^ ; j  esfr wiel oletn im 
.Czytelnikiem  d wiernym P rz y ja ­
cielem  naszego dziennika. D zię­

ki je g o  staran iom  znacznie w zro­
sło  czytelnictw o „K uriera W ileń­
skiego** w sto licy  Łotw y. *.-5

Rom an PA RYLA K

Ś w i ą t k i  i  p iątki 
D K  w Podbrodziu

Za rzeką Okazały pobielany 
budynek w centrum  m iasta. Tuż 
u .w ejścia pstry, szyld, inform u­
ją c y  o seansach yideo. W prze­
stronnym  foyer odbyw ają się 
dyskoteki.’ - D uża' sa la  widowis­
kowa na 450  'ftrie jsc: . Obszer­
ne za p le cz e .; .  ’ >

Na pierw szy ' rz u t: oka, nie
■dojrzy .s ię  tu problemów, a je d - 
hak. 7  f  

—  D w adzieścia lat temu klu­
bową kotłow nię podłączono do 
pięciopiętrow ego bloku m iesz­
kalnego, m ieszczącego się  Vis a 
,vis Domu K u ltu ry *— mówi T a ­
m ara Pap sóh , dyrektorka D K  w 
Podbtodziu. —  d o  dziś mamy 
óboWi^zek więc ogrzew ać ten 
budynek: "N asi palacze stara ją  
się  'w yw iązać 1 z tego, ale nies­
te ty ' z węg:lem 'i  wszelkiego* ro- 
dzajiHUbpałem je s t  krucho. ; . 
C oraz 'ćżęśęfej* słyszym y narze­
kania lokatorów  domu. Piszą
skargi, nieraz naw et klną kie- 
jo fy n ictw o  i klubu. , . ■

Tyjnczaśem  ’ dyrektorka DK 
m yśli ńie tylko 0  kotłowni. O s­
tateczn ie  m a°Jinne spraw y, to 
w szak m isja rozw ijania kultury 
w> te ren ie ..

. . .  W  69  roku ja k o  młoda 
praców ńiczka dś. kul tury. ̂ przy­
szła  do klubu. C hciała fcźiić ślę 
pewnie w sw ęj roli, w ięc jed- 

^nocześnie^ z a cz ę ła — uczęszczać 
na za jęcia  baletow o-choreogra- 
fieźnei >by późniei prowadzić 
zespolik taneczny. Ód czego za­
cząć? —  zastanaw iała się  ̂wów­
c z a s ..: P rzed  dwudziestu laty 
tw órczość am atorska w Pod­
brodziu.-nie była jeszcze  rozw i­

n ię ta .  N ajp opu larniejsze były 
św iąteczn e ' ch o in k i W ięc zaczę­
ła. . . od' organizoVani.a nowo­
rocznych wieczorków dla dzie- 
fii; późniei ' też dla dorosłych. 
To chw yciło'  ̂ Do dziś przycho­
dzą tu z : rodzinam i, by spędzić 
Sy lw estra . . .

| P p ś  |e ih  Knltury ,  
brodziu liczy: dwie L  
kalne, dwa zespoły t i Ł  
dzi w stwaym 
cy zespól J

oparty na tańcach 
w ych oraz litewski -
g t o | j  Prztj~ 2

Pod kierownićlwOT H e lS

M  się pierwszy"w£ 
kieeo zespołu jj||"

laki

manowskiej. Nosi mim 
miana .

-  Mógłby z 
działać tez u nas esMn
zespól wokalno-inslij
ny —  dodaje Taman Pim».
Są muzycy. Jest dobry | 
wiec Andrius Daugirdis, 
solwent konserwatorium 
nie. Pragnie on założyć 
Niestety, na dzień dz_ 
mamy tylko wzmacniaczy 
re zostały po byłym 
Na zakup kompletu apina 
ry muzycznej brakuje id 
pieniędzy. Wszystkie dd 

•dy; od naszych imjra/l 
na razie, trafiają m gaf 
władz miasta. Oczekujemy i j  
od nich, jak również depnlon 
nych Większego zaińtereśo™ 
się działalności; DK o ru | S  
utrzymaniem, 
jp J i ... .Najbliższe plany Taair 
Pdpson — to zbiorowy latt 
z okazji Dnia Matki
udział w konkursie pi
polskiej w Nowej Wilejce pj£ 
cego zespołu „Srebrne gia 
który "szykuję Larisa Isacza 
Z pewnością niejeden i«W| 
Podbrodzia ma szanse »7®j 
się w przyszłości, gdyż prM 
tu oddani choreografowie i 
zycy. ,

Alina USSOj 
Rejon święciański

N A  ZDJĘCIU: Tarnin M

Fot i  S

SP R A W Y  POCZTY S O B O T N IA  G A Z E T A — W  ŚRODKI
Ju ż  ^niemal ćw ierć wieku Ste- 

fań x JSjen kiew l e i  *  ̂ ka^dego ■ raii * 
ka Śpieszy saitiąr ‘ drogą: z 
domu We w si B o jaryn y  na po­
cztę  w Awiżeniach, a stam - 
tąd“ —  z pełną torbą — do z a ­
gród. Je s t  >bodajże tia jstarszym  
w rejonie wileńskim liśtonoszejn, 
je ś li chodzi o  stażk •

Pod względem wieku-Rów­
nież ^  dodaję Sienkiewicz/?^— 
Ju ż wkfótpe, em erytura, ale,-n o­
gi jeszcze mi służą, .w ięc ,. za- 
mierzam > jeszcze pracować.

M ocno niepokoi go. jarów n o 
ja k  i cały  .zespół poczty, ; fakt, 
żą  czytelnicy, gazety otrzym ują 
dopiero n a z a ju trz , albo i póż- 
niej, -Dlaczego?

Przyczyna je s t ,p ro s ta  -7 - .  
odpowiada na m o je , pytanie kie­

row n iczka Poczty, Awiźepskiej 
W alehiyna WaiiKeivi£Żien£., . *7— ■ 

•Poczta, przychodzi _■ do ‘nas z 
sortowni ,z  Miemenczyna dopie­
ro o piątej wieczorem,; albo i 
później. W iejski listonosz przy 
wielkich odległościach .po pros- 
^ ^ ^ ^znTeL i n ie , ieśt w stanie

dnia. P o z o sta w ia '  więc na n a ­
stępny?v. A czytelnik  otrzym uje 
stare  wiadom ość^ ^ ' 

M ieszkańcy apilinki zaprenu­
merow ali na> ,^ęn rok  -254, egz. 
,r^uriera. W ileńskiego“. Są  óbu* 

, rzeni spóźnionymi dostaw am i, 
narzekają na , pocztę. ^
 ̂ 'Je s z c z e ’ gorsza sytuapja pa­
nuje. w . inn ej .m ie jscow ości re­
jo n u —  ̂osiedlu Niemież. 

i38ag5̂ rtiNie^ąwno sobotni numer 
„^ u rierą **1 otrzym aliśm y dopiero 

.w e Wtórek. A . ponieważ, .podob- 
n|ę ja k  i ,w Awiżeniach, dotarł 
do , nas wieczorem, doręczyciele 
roznosili .go  we środę,*—  mówi 
M aria, Ghoroszewięą, kierow nicz­
ka . P o czty N iem en czy ń sk ie j/  
Nię są to pojedyncze wypadki. 
Często się  pow tarzają od czasu, 
gdy sortow nię przeniesiono, do 
Niemenczyna. Nie .w.ien?, Ćzy 
m iało to sens. W yjaśniono nam, 
że w, Wilnie brak  odpowiedniego 
pomieszczenia na sortow nię.^A  
nam się wydaje, że to raczej 
brak dobrych , chęci by ° na leży - 

obsłużyć. po4 wileńskich

^licznych  * osiedlach m am y ojioło 
2 0 0 ; ćżytęlników . O n i' również 
m ają pretensje. Pracow nicy  łącz- 
n o śc i^ jako  pierwsi w y słu g u ją  
narzekań ha takie, porządki, 

Rozm awiam  z robotnicą S o r­
towni N iem enczyńskiej Danutą 
Czaplińską.
. — D oskonale znam y sytuację  
2, doręczeniem ^  w yjaśnia. — 
Nic n ie  -m ożemy poradzić. W y­
obraźcie sobie, je ś ji  niegdyś 
segregow aliśm y pocztę we 
czw órkę u nas na m iejscu , to 
obecnie na' ca ły  rejon we tró j­
kę. A to ponad 30  ,tys. egzemj>: 
larzy. D o  wieczora ledwie n a­
dążamy. Sił braknie i ręce  opa­

d a ją .  P o  c ó i  ja k ie : obciążenie? 
Nasz czw arty pracow nik5 nie 
m ógł tego  wytrzymać.' Nowego 
ju ż  czw arty • m fesiąć nie może­
my znaleźć .1 P rzy  takich pobo­
rach i takim  naw ale pracy w ąt­
pliwe czy znajdziem y w ogóle.

Oddany w ieloletni przyjaciel 
naszej gazety, kierowniczka wi­
leńskiego oddziału Rejonow ego 
„Lietuwos Spauda“ H enrietta

,  Doglebnie bsduriy^

doręczani* |»oty
jonie. Pod W

d B I g i i

gazetę, clK4. 

kulaturę.;  P B I  M
MlaKap S k. f !

Wtka
sytuacja Je«  ^
szonefc abymg lltiy
redntciw em

chodi!, w rt«>y |

maczy M n H  
R e p u b l i k i '
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t r . Jemy samorządu
| terenowego I. Jaszuńskie zbliżenia

i  B M  1 r — g——j -  — j -------------------- —  j ------- j
S g wtdy I zalety skomplikowanego systemu kompensat 

r<cJ* e«ftoych w arstw  i socjalnych grup mieszkańców re- 
1P7 Kom entarze, opinie, skojarzenia nie wyróżniają się 
# finerT1t aczkolwiek dobrze rozumiemy, że dokonano nle- 
f r T  nieuniknionego kroku na drodze do ekonomiki rynko- 
l^ffdrowlenia całej gospodarki, w tym rolnej, wyzwolenia 
M lljj ^wytwórczego producenta artykułów roślinnych i 

yCh, podniesienia jego zainteresowania wynikami swejJ g
Mli Spowodowanych przez zwyżkę cen  posępnych na- 

| emocji jakoś nie zauważono, a  raczej w cieniu po- 
Ą  {one posunięcie władz republikańskich, które w dzislej- 

K M funkach jak najbardziej przyczynia się do wyzwole- 
BSiiciatywy 1 podniesienia zainteresowania m aterialnego lu- 

^'edukujących mięso i mleko. Mam na myśli uchwałę rzą- 
^  o cenach skupu bydła, trzody chlewnej, drobiu, mleka 
HI y/» ten dokument i załączniki do niego zam ieszczono 
K fO (11547)' Jeżeli się uwzględni, że wyregulow ano rów - 

■  skupu zboża, ziemniaków i warzyw („K . W .M nr 63
nSsi) I® można bez przesady stw ierdzić: rolnik m a poważne 

Pr °dukcji.
' iu jiki rolnik? Czy ten, którego 40 lat temu rozchłopiono 

3 IffoJDJaono, pozbawiono ziemi, środków produkcji, wszelkiej 
ł jSrielności i inicjatyw y, przyuczono do bezmyślnego wy- 

wania wskazówek licznego „naczalstw a44? Czy jego spadko- 
których, naturalnie, dziś nie bardzo obchodzi taka ojco- 

oIl jakieś iam nowe ceny skupu. Niech kalkuluje i kombi- 
nicialstwo!.. .  A może ten, który mimo wszystko nie 

zawodu i honoru rolnika, zachował wierność ziemi 
>od.£jcielce, przez długie lata chuchał nad każdą grzędą, każdą 
w A di) ziemniaków, każdym skrawkiem gruntu i każdym drzew- 
iu- E , To przecież właśnie on, prawdziwy spadkobierca rolnika 

CffiE îwdziwego zdarzenia dysponując 7—8 proc. ziemi ornej 
wytwarzał 35—47 proc. ogólnej ilości mleka i mięsa, 

iddŁniików, warzyw 1 owoców.
przybierający na sile proces urynkowienia gospodarki, coraz  

0(łrtinicj zarysowujące się przekształcenia własnościowe, przed- 
1B  Łiięcii najwyższych władz republiki w tym zakresie, pod- 
‘pSHdeoie cen skupu produktów rolnych — wszystko to  stw arza, 
i|Knłoby się, doskonałe przesłanki i możliwości na wsi do 
^Miymania ziemi i prowadzenia własnej gospodarki. Jak  jed- 

. 4  wygląda sprawa w rzeczywistości? 
ueB| ą
itaf1 i  poszukiwaniu odpowiedzi 
| się do Jaszu n , ośrodka 
J M 5  z największych gmin w 

a J p i t  solecznickim, do Rady 
a ściślej mówiąc do

stem  i w ja k ie j sp ra w ie .,
—  Nie pod w łaściw ym  adre­

sem . Trzeba do kołchozu albo 
w prost do rejonu, do Solecznik.

Postanow iłem  jednak zacze­
kać na starostę , a na razie po­
rozm aw iać, co  zm usiło iych  lu­
dzi p rzy jść do Rady.
. f — Dobrze, tylko prosim y nie 
podawać dó gazety naszych na* 
zwisk.

Przyrzekłem . Poniższe je s t  
skom asowanym  wynikiem tego, 
co  usłyszałem  przy drzw iach, a 
nieco później, gdy w rócił s ta ro ­
s ta  w je g o  gabinecie. P ow ­
staw ał pstry, barw ny obraz, lu-

y gminy M ichała Saw ki.
;jszy toftodzija 9  rano. P rzy  
I ^ p K h  gabinetu starosty  

pole. pnadziło się ju ż  kilka osób, 
ratu- R z tabliczki na drzwiach 
namjiiło, że przyjm uje obywa- 

ocnt>- ni innym dniu.
’ ^yjecKał do Starych  M a- 
gestii M jak wróci to w szyscy tra- 
wipw do starosty. Pan  również 

towa-h życzliwie poinform owano

>UmaCzyłem’ ^ j e* 

p w e r s y t e t  W i l e ń s k i
oĘm  
kotóŁ,,
jlósy j  Kochanowski —  najw ybitn ie jszy  poeta epoki
»  ^iskie^Odrodzen i a„
sp ó w  Jana Kochanowskiego a kształtow anie się 

}f^ polskiego, 
iracujl Humor i "dowcip J .  Kochanowskiego.
1 I i K o c h a n o w s k i e g o  na tle  liryki osobi- 

polskiego Odrodzenia. 
j> Ś 0 9  yiowanie O jczyzny w utworach J .  Kochanow-

■  „ :;k j — najw ybitniejszy  satyryk epoki polskie- 
parsOIU r  Porodzenia.

I. Krasickiego, 
rk o ^ g ) ludowa w bajkach I. Krasickiego.

°We znaczenie tw órczości Adama M ickiewi-

dzkich trosk, k łopotów  dążeń, 
który odzwierciedlał podstawo­
we kierO nkTw  działalności sa ­
m orządu, starosty  gminy. P o ­
wiedzmy, sędziwemu panu 
bardzo zależy na tym, czy jeg o  
zagroda zostanie podłączona 
do linii gazu ziem nego, bo 
trasa przebiega o  kilkaset met­
rów od domu przy$ Z arzecznej. 
W ięc ja k  to wszystko w planie 
w ygląda? A ile trzeba p łacić za 
robotę, m ateriały, in sta lac ję  
sprzętu? B o  ludzie różnie m ó­
w ią. . .

Odchodzi zadow olony: w po-' 
rządku, gaz otrzym a, a płaca 
je s t  raczej sym boliczna, bowiem 
k oszty  dalszej g azyfikac ji osie­
dla, w tym domów przy Zarze­
czn ej, Nowej j  innych ulicach 
pokrywa w  zasadzie kołchoz 
„Jaszuny*4, którego zarząd ju ż 
porozum iał się  w kw estiach fi­
nansow ania so lid nej inw estycji 
z adm in istracją m iędzygospo- 
darskiego przedsiębiorstw a ho­
dow lanego „Merkys**, innymi 
zainteresow anym i partneram i. 
P rzy  sposobności dowiedziałem 
.ęię, że sam orząd skooperow aniu 
s i ł i ś r o d k ó w  licznych d z ia ła ją ­
cych  n a je g o  terenie placów ek i 
o rg an izac ji udziela pierw szopla­
now ą uw agę. Np., m ost przez 
M efeczankę, je g o  zbudow anie. 
Od lat portiśzano problem na 
różnych szczeblach , a rozw iąza­
nie nastąpiło  na seS ji sw o je j R a ­
dy: znowu skoópęru^ano środki, 
a 1 patronem budowy je s t  m ie j­
scow y dośw iadczalny zakład 
N B I Izo lac ji C ieplnej, którego 
pracow nicy budują z a  rzeką w ła­
sne domy.

M łody, barczysty  m ężczyzna 
agresyw nie dom aga się, by  
przyśpieszono spis ruchóm ego i 
nieruchom ego m ajątku , jak ieg o  
dorobiła się  zgrana do niedaw na 
rodzina —  podaje do sądu na 
rozwód, mówi, że  konieczny je s t  
podział ca łeg o  m ienia.

—  Dzieci ja k  ^będziecie dzie­
j ą ?  — - w trąca gospodarz gabi­
netu. —  A one —  w as , o jca  i 
m a tk ę .. .  O pam iętaj się, H enry­
ku!

S tarsza  pani ch ciałaby  udo- 
kładnić, kiedy w reszcie otrzym a 
talon na pralkę. B o , widzi pan,

ręce ju ż nie s łu ż ą .N a w ia s e m  
m ówiąc, kwestia przydziału ta ­
lonów na telewizory i pralki, 
m otocykle i rowery1, meble, dywa­
ny, różny sprzęt użytku domo­
wego, ja k  ‘ wywnioskowałem, 
je s t  bardzo aktualna i denerwu­
je  sporo ludzi. A to dlatego, 
że bardziej niż szczupłe limity 
na tow ary przemysłowe należy 
sprawiedliwie rozdzielić r wśród 
zespołów gm iny, pam iętając 
przy tym  o em erytach i wielo­
dzietnych m atkach, weteranach 
w ojn y i pracy, innych w ym aga­
ją c y c h  so c ja ln e j opieki osobach. 
A ostry  deficyt zradza różnego 
rodzaju nieporozum ienia, podej­
rzliw ość, ploty.

S tarosta  w ytrw ale tłurnaczy, 
że od tych spraw  istnieje" spe­
c ja ln a  kom isja deputowanych z 
W alentyną D ieżyc i Danutą W a­
silew sk ą na czele. Tylko cży n a­
le jesz  z p u steg o ?.. i

B o d ajże  ,co drugi petent prosi 
1 o  jakiekolw iek zaśw iadczenie. 

Nie ukrywam zdziw ienia, wy- 
bąknąłem  co ś na tem at zako­
rzenionego biurokratyzm u i 
papierkowej, m itręgi.

— W zasadzie tego nie bra­
ku je —- zgadza .się M . Saw ko.

—— Jed nakże tym razem  chodzi 
ludziom i ’ ich rodzinóm o kom­
pensatę w związku z podwyżką 
cen. M am y sporo zakładów ,-filii, 
o rg an izacji, placów ek podporzą­
dkow ania rejonow ego, republi­
kańskiego, a w każdym domku 
rządzi sw ój Tomekt czyli sw o­
je  resortow e .1 wym agatiia i regu­
ły. Ja k ie  konkretnie placówki i 
zakłady.? A ‘proszę: nasze ro ­
dzime placówki św iadczenia 
usług, medycyny, DK, bibliote­
k i; filia  zjednoczenia ,$lifby- 
tchirii*" produkująca środki pio­
rące, odcinek obróbki drewna 
w ileńskiej firm y „Buitis**, odci­
nek w ytw arzania octu zjedno­
czenia likierów  i wódek, zakład 
asfaltow o-bitum ow y, doświad­
czaln y  zakład N BI Izo lac ji Cie­
plnej. M ożna ' dodać -1—  '“leśni­
ctw a. kilka punktów obróbki 
drewna, inne obiekty.

—  Stąd  wniosek, że przed 
m ieszkańcam i i nie zarysow uje 
się. widmo bezrobocia. A po dru­
gie —  wspom niane organizacje 
przelew ają do budżetu sam orzą­

du pokaźne sumy potrąceń i po- 
uafków ze swoich ‘dochodów.
, —  Zatwierdzonego tegorocz­

nego budżetu na rązig nie m a­
my: rejóń pow ołuję1 się na  R a­
dę N ajw yższą,' a tam ptelimi- 
narz żatwierdzono zupełnie1 nie­
dawno. ład n y ch  potrąceń .do­
chodów działających'' ii1 ń aś ' ze­
społów tfeż nie . pam y: jd ą . do 
re jon ii,' republiki; Mamy nato­
m iast kłopdty z wypłatą wyna­
grodzenia etatowym pracowni­
kom samorządu, ponieważ nie 
ma jeszcze budżetu.

K r!-r W ymieniliście ‘ gospodarst­
wo leśne, kilka punktów obfó- 

, bki .drewna. To chyba z budu­
lcem, wyrobami z drewna nie 
m,a problemu.

—  Jeszcze jak i! , N asze lasy 
zagariięli wojskowu Niedaleko 
je s t  ich poligon lotniczy, a cały 
otaczający, go teręn —  to- stre­
fa, w której działalność gospo­
darcza je s t  zabroniona. E)la nas. 
Natom iąst Leśnictwo wojskowe

tak się  nazywa ta poczwara 
wycina Puszczę Rudnicką, 

wspaniały budulec wędruje nie 
wiadomo dokąd. Kilkakrotnie 
zw racaliśm y się do Rygi, dó sie ­
dziby wojskowej centrali leśnej 
Okręgu Bałtyckiego — ; żadnej 
odpowiedzi. To sam o z\ odcin­
kami obróbkj drewna podpofząd- 

, kowania republikańskiego. Co 
prawda, otrzym aliśm y przydział 
na 530 m3, ale to drzewo ona 

. opał, którego nje w ystarcza na 
ogrzewanie domów ludzi w 
podeszłym wieku; inwalidów i 
innym oby.watelółn w ym agają­
cym opieki-społecznej. ^
- —  M am nadzieje, że ziemią 
dysponuje sam orząd.. .

—  Też nie. Dysponentami, jak  
na nasze warunki, pozostają koł­
choz i międźygospodarskie 
przedsiębiorstwo hodowlane.

s —  A jaka je s t  w tym intere­
sie  rola sam orządu? Przecież 
powinien być gospodarzem , na 

* całym  podległym terytorium.
—  Długa rozmowa. Wolę je d ­

nak, by  się  odbyła w obecności 
.Edmunda W asilewskiego, prze­
wodniczącego kołchozu, i Aloi- 
zasa S ton kusa, dyrektora kom­
pleksu hodowlanego. Tym bar­
dziej, że są deputowanymi do 
Rady naszego samorządu.

Rozmową się  odbyła. Ale 
o tym innym razem.

Michał ŁAW RYNIEC

TEMATY WYPRACOWAN EGZAMINÓW WSTĘPNYCH 
Z JĘZYKA I LITERATURY POLSKIEJ W 1991 ROKU

Ltu.

?!-
r  j^y^.omantyzmu rew olucyjnego w twórczości

■ y & n l .  c  ' .^.Sonetów krym skich-  A. Mickiewicza 
spr* t l  ̂  ła j lurze polskiej.
ŷtn 9  rod* patriotyczne w poemacie „Konrad W allen- 

iacai^ -S  W  Mickiewicza.
“̂ a^T P°ematu A- Mickiewicza „Pan Tadeusz1*. 

^ a ^ ^ r ^ J * d e u s z “ A. M ickiewicza ja k o  epopeja na-

o/ioOiSS 1 I ?  Mickiewicz a W ilno. 
«. l0r jj—'wacki — romantykiem rew olucyjnym , t 
1 Sło^H?- Słow iańszczyzna w „Balladynie14

poetyckie J .  Słow ackiego.
w utworach' J .  Słow ackiego. 

lorstw° poezji C. K. Norwida.
■ Sv a kpmediopisarśtwó A. Fredry.

‘̂1  °^0fn*a — 'tw órcą gawęd w poezji poi-

Lity,̂  _a satyra w twórczości W. Syrokom li.
*tarożytna w utworach J .  I. Kraszewskie-

W5 p iM  ii^.a baśń“ ] . Kraszew skiego jako odtwo- 
- p o ł  pe legendarnej przeszłości. 

i  h u J1* la^o krytyczny obserwator społeczeństwa

w  W . y r M. B . Prusa na tle polskiego pozytywi-

l *  j  S lr jS " dramat w powieści B . Prusa „Lalka**.
Uzrn losów Wokulskiego i Rzeckiego z „L a- 
■ Prusa.
-'arystokracji w „Lalce** B . Prusa.

W  aWa w poemacie B . Prusa „Lalka**.
1̂ *  trzech pokoleń „polskich idealistów**

33. „Lalka** B . Prusa a tw ój ideał kobiety.
34. W artości m oralne bohaterów  B . Prusa.
35. P o g ląd y  B . Prusa i E . O rzeszkow ej na wycho­

wanie dzieci i młodzieży.
36. Życie ludu w powieściach chłopskich E . O rzeszko­

w ej.
37. Przyroda w powieściach E . O rzeszkow ej.
38. Realizm  w tw órczości E . ,O rzeszkow ej.
39. K ult pracy w powieści E . O rzeszkow ej „Nad 

Niemnem**.
40. Problem atyka, narodowa w nowelach H. Sienkie­

wicza.
41. Idea w alki patriotycznej w powieści H. Sienkie­

wicza „Krzyżacy**. 1
42. H. Sienkiew icz —  m istrzem  powieści historycz­

nej.
43. M otyw y patriotyczne w poezji M . Konopnickiej.
44. Tragedia chłopów polśkicn w tw órczości M. Ko­

nopnickiej. , 1
45. Tw órczość M. Konopnickiej jak o  protest przeciw­

ko poniżeniu godności ludzkiej.
46. Krzywda chłopska w utworach Ś . Żeromskiego.
47. P o jęcie  domu i bezdomności w powieści S . Że­

rom skiego „Ludzie bezdomni**.
48. Postaci tragiczne w utw orach S. Żeromskiego.
49 . Realizm powieści W. Reym onta Chłopi**.
50. W ieś Lipce —  m in iatu rą  wsi polskiej („Chłopi** 

W. Reym onta).
5 1 ! Przyroda a człowiek w twórczości W. Reymonta.
52. Humor i groteska w twórczości L : Staffa.
53. Humanistyczna w artość poezji L. S tafia .
54. Tło  historyczne i obyczajowe powieści M. D ą­

brow skiej „Noce 1 dnie**.
55. W artość poznawcza utworu M. Dąbrowskiej „No­

ce i dnie*4.
56. Poem at epicki J .  Tuwima „Kwiaty polskie**.
57. Nad poezją W. Broniewskiego.
58. „Ziemio, która kwitniesz wiosną, owocujesz Je- 

sienią, kocham cię mocno, ziemio** (wg. poezji 
pow ojennej).

59. Program  poetycki W. Broniew skiego.
60. Problemy moralne w twórczości L. Kruczkow­

skiego (dramaty „Niertjcy**, „Pierwszy dzień wol­
ności**);.

61. Powieść L. Kruczkowskiego „Kordian i cham**.
62. Nowatorstwo poezji K. I. Gałczyńskiego.
63. Psychológlzm utwórów J .  Iwaszkiewicza.
64. Tło historyczne i obyczajowe powieści J .  Iwasz-

90.
91.
92.
93.

94.
95.

96.
97.

.98 .
99.

ino.

,,Sław a i chwała** J .  Iwasżkiewjcza' —  panorama 
dżiejow społeczeństwa polskiego na przełomie lat 
1914— 1947.
,;Ludzie ludziom żgotow ali ie n  los* (w g „Me- 
daliortów“,Z . N ałkow skiej).'^
D ram at L. Kruczkowskiego „Niemcy*4.
Główne motyw y w literaturze polskiej okresu po­

w o jen n eg o . .
Probleni w ojny a pokoju w literaturze polskiej. 
S . Wyspiański w kulturze polskiej.
Tragićzne dzieje PolakóW-emigrantów w twó­
rczości H. Sienkiewicza.
„LitWol O jczyzno m oja. ..**' (w g. utworów A. M i­
ckiew icza).
Obraz Wilna w literaturze polskiej.
Bohaterstw o Grażyny (w g poematu A. Mickiewi­
cza „Grażyna*4) .  ^
/Po przeczytaniu wierszy J .  Słowackiego.
Powieść „Kunigas** J .  I. Kraszewskiego.
Postać Konrada Wallenroda.
Dram aty ludzkie w utworach J .  Iwaszkiewicza. 
Sprawy narodowe w twórczości A. Mickiewicza. 
Młode pokolenie w powieści E. Orzeszkowej „Nad 
Niemnem**.
M oja ulubiona postać literacka.
Walka narodowowyzwoleńcza w literaturze pol­
skiej X IX  wieku.
Czego oczekuję od literatury.
Wiersze, których zapomnieć nie m ogę.. .
Poezia —  nie lekarz, poezja —  b ó l...
Książka, która pozostawiła niezatarte wrażenie. 
Książka z mego dzieciństwa.
Książka w moim życiu.
Nad wierszem miłosnym.
B ajk i z mego dzieciństwa.
Obraz matki w literaturze polskiej.
Literatura a historia.
Polski charakter narodowy w utworach litera­
ckich.
Twórczość —  zwierciadłem życia.
M iłość szczęśliwa a nieszczęśliwa w literaturze 
polskiej.
Tajemnica talentu.
Literatura a korzyści praktyczne —  co  myślisz 
na ten temat?
Lektura lekka a trudna.
Lektura w szkole a w życiu.
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Akcja „Dopomóż sam otnem u'
Prezydium Z aro d u  Litewskie* 

go Funduszu Miłosierdzia i 
Zdrowia w dniach od 15 kwie­

tn ia  do 15 m aja 1991 r. przepro­
wadza akcję pt. „Dopomóż sa­
motnemu".

Fundusz Miłosierdzia zwraca 
si£ do wszystkich rnieszkańców 
Litwy ' do zespołów pracy i

ruchów społecznych, do studen­
tów i uczniów — do wszystkich, 
którzy gotowi są nieść pomoc 
innemu człowiekowi, którzy nie 
są obojętn i na cudzy ból i cie ­
rpienie — dopomóżmy słabym , 
chorym, samotnymi

D zisiejszą trudności ekono­
miczne nie ominęły, żadnej ro­

dziny, ale najboleśniej dotknęły 
ludzi sam otnych, emerytów. In­
walidów, rodziny wielodzietne. 
Sieroty, ludzi chorych. Dzisiaj 
kilka tysięcy osób potrzebuje 
pomocy i wsparcia. Nasz fun­
dusz jest tylko pośrednikiem 
między potrzebującym i pomocy 
1 tym i, którzy gotowi są je j 
udzielić, dlatego liczymy na W a­
sze, Szanow ni, wsparcie.

Fundusz zaprasza wszystkich

do udziału w akcji „Dopomóż 
samotnemu**. Dopomóżmy im 
zarówno m aterialnie jak  i mo­
ralnie. Wierzymy w ; W as i w 
imieniu naszych podopiecznych 
liczymy na W aszą pomoc.

D.ary pieniężne można wnosić 
na konto naszego funduszu: L i ­
tewski Fundusz M iłosierdzia i  
Zdrowia. Litewski Bank. Oddział 
W ileński, konto Nr 704401.'

LICZYMY NA WSPARCIE LUDZI DOBREJ WOLI
26 marca br. odbyło się ko- 

■' lejne pósiedzetiie' prezydium Li- 
tewskiego Funduszu Miłosierdzia 
i Zdrowia. N a, wśtjepief prezes 

, funduszu Janina Pacewicziene 
zapoznała obecnych z trudną 

? Sytuacją finansową : funduszu,' 
która, szczególnie pśtatnio* się 
pogorszyli.' Fufidusz nasz .po- 

’ vWstał przed Niespełna trzema 
'daty jafeb’ Filia .Wsżfećhż^iążko- 
wegó , FunduszO Miłosierdzia i 

'rZdt-6wia| Działaiifośćh naszego 
flindusztL, fiijansdwanó wówczas 

'z  Moskwy. Zaś pr?ed rokiem: 
odłączyliśnly się iuśafriodzielni- 

' ti. Obecnie jćsteśmy ha rozra- 
chiin^u ' gospodarczym i podle*

' ^ariiy tyltĆÓ i}&sż&jr ■ rebilbljce. 
^Właśnie z tego powodu zaczęły 
; 'śl£‘ rlasze 1 kłopoty finansowe. ; 
''Rząd' republiki* odmówił nąm 
n dotacji i  i lz iś  utrzymujemy się .

, ^Wyłąćzfiie z w łasnych środków. 
P rg an izu jem y  np. ak cję  zbiera- 

i;nia odzjeż.y, którą potem, prze- 
/ KazAijemy. potrzebującym . Dużą 
' pomoc zawdzięczamy niektórym 

zakładom’ produkcyjnym, fabry- 
l  kom i przedsiębiorstwom , które 

przelewają na nasze konto część 
sw ego dócho£jufr, , v ... jj 
I 'Ale oio h astą jjtlą  podwyżka 

cen j-n.a artykuly^żywnosciow e i 
przed nami o$jrp< stąnął probJem 

ja k  wyżywić ^naszych podo­
piecznych. Są i/dziej zamie- 
sŻKali-V* ;.w- internatach - ( sta- 

)Tuszkóy/.ję i“osoby njepej.n9spra > 
, wtie, vÓipiek^ęfny się  ta k ż e o so r  

bami sam otnym i, które nie jń a ją  
ŚFO^ków^dpiyęia, Ta kin) - ludzibm 

■t,na( jeren ie całe j ;repubUki. ,^ozi- 
xłmy. dp \dqm,ów gorącą..,obiady. 
.tĄ le 'cp^zed, ppdwyżką taki objad 
.feązttpjyał 1 , rubel $0  kopiejek,

a ‘ teraz za taki sam obiad, mu­
sim y płacić’ co' n a jm n ie j dwa i 
pół rubla. I tęraz, ponieważ nie 
możemy zrezygnow ać ż ‘ akcji 
pom ocy tym  ludziom, jesteśm y 
zmuszeni pfosić rząd republiki o 
finaH sow e' wsparcie^' Jeż^ li!' ,ł nam 
odmówią,1 ItidzfeJ których dotąd 
żywiliśm y, /'' b£dą*'skazani na 
śm ierć głodową^ Zwracaliśm y 
się  ‘•już z' prośbą Q' pómótf do 
Litew skiegb C zerw onego r 'K rzy­
ża^ ale, delikatn ie nW rrodmówio- 
tro .r '

P e w n ik  Szahow rii r/'GfcyteIi'ii<:y 
pom yślą w t^j chw ili —  a co 
z pompcś*. którą LitW a1 otrzym u- 

:W  z! żagranicy, •przecież' je s t  
'teg d  n ie jtig fożN ićśtety , nie f  m a 
Ilas ńa|• Uście 1 ofrźvrńuj^cych tę 
p 6tHoc:,£WsZ7 stkip“ d ary  w postą- 

- żywftbści, ■. - leków/ 1 'odzieży 
pH ekażyw arie ^są^n-a. rzecz L i:

teWskicgo Czerwonego Krzyża i 
„C aritasu1*, a te  organizacje  nie 
chcą się  z nami dzielić. Cho­
c ia ż .. .  Niedawno sta ł się cud 
— " Czerw ony Krzyż przekazał 
nam kilka Worków /mąki i cu­
kru; a tak ż e 'tro ch ę  mięsnych 
konserw , które okazały /się ze- 
pMitś.' •' *

Cóż, m iejm y nadzieję, że po­
dczas ‘akcji-»pt;.n*D opbm óż ‘sa ­
m otnem u* doczekamy *się pomo- 
cy<od przedsiębiorstw , zakładów 
przem ysłow ych, różnych organi­
zac ji,' a 'tak że  ‘-poszczególnych 
osób pryw atnych -4-  wszystkich' 
ludzi (dobrej woli/'

.Podajem y num ery telefonów , 
pod którymi udzielam y inform a­
c ji*  n a  tem at J a k c j i c . 22-44-77, 
2 2 -46-42 , 22-45*05.

D a n u t a  RYNKIEWICZ

Jak ogłosić się 
w „Kurierze4*

Otrzym aliśm y list od P rzed ­
sięb iorstw a w ielobranżow ego - 
n „L A R IX “ z Tućholii „Chcemy 

zamieścić w W aszej gazecie o g ­
łoszenie. Prosim y o podanie wa- 

.• cunków ogłaszania się. Z po- 
ważaniem Dyrektor ds. codzien­
nej i produkcji m gr inż. Zenon 
Potucalski11. :

' , Ń iącje s t^ p  ^doŚóhliioną pyta­
nie, ao -redakcji, dlatego, na ła­
jn ach  .^dziennika “ inform ujem y s 
wszyśtkićli7.zaiiit^esQw anyęh:

— O głoszenia oraz reklamy z 
'P o lsk i do „Kuriera W ileńskiego" 

przyjm uje A gencja do spraw Ro­
zwoju „PR O “ W arszaw a, pi. 
Defilad 1, 17 piętro p. 1720, 
te l. 26-27-93, 20-05-72, w. ^2937 
tlx . 813331, Fax 200572, lub 
należy wysyłać na a d res :*  W il­
no, 232024,, ul. Subocz 5, R E K ­
LAMA. Do tekstu ogłoszenia 
powinien być dołączony list 
gw arancyjny lub potw ierdzeń 
nie o przekazaniu, opłaty ,na 
konto PBIC V III  ó/M W-wa 
370028 — 800583-136 A gencja 
PRO, z dopiskiem Reklam a 
„K. W.‘‘. Cena 1 cm kw —  5 . 
tys. zł;, t  słow a —  3 tys. zł.

W W ilnie należy zw racać 
się dor biura reklamy „K. W.M: 
ul^ Subocz 5, tel. 61-68-81. Śred­
nik cena za 1 cm kw oraz za 
1 słowo — 3 ruble. Za ekspre* 
sowe zam jeszczenie ogłoszenia 
dopłata 40 proc., za tłum acze­
nie m ateriału dopłata 25 proc.* 
za powtóirne zamieszczenie og­
łoszenia bonifikata 20  proc.

Nasze konto bankowe: Leldy- 
bos Cen tras NR 609438, oddział 
Banku Litewskiego w Wilnie, 
kod. 751014 z dopiskiem dla 
redakcji „Kuriera Wileńskiego**.

REKLAMA

Telewizja
W TO R EK , 16 K W IET N IA  

Litewska niepodległa 
t- .^.45 :«v—3:DzteA dobry: 8 .10  —  

/.Program z PaneWeżysu. 8 .3 0 — * 
i. ,01 .. . .  0 2 * . .  03/07 9 .00  sStu- 
, i djp! i Sppritówę. n9.30 —  Aktualia. 
rr9.45 —  Q k n » :' now ości ś w ia ta .’ 
3 47.00, —  Program  C N N .. 18.00 > 

W iadomości. 18-10 P rog - 
0ją m  regionalny;119.00 ~  P raco- 
.^daiwca u i wplriy robotnik. 19.30 

r— JD pbranocka.; 20 .00  —  P an o- 
-,jajjia.hi21.Q0,t— Nasz elem entarz. 

2 1 .05Kirnł S łow o..ch rześcijan in a. 
r 21;IEL -Tei- W ilnft. i  w ilnianie. ■ 
i 2 ^ .0 0 .^  B rzeg . 23 .00  —  K on- - 

ćert. 23 .15 ;r— W iadom ości -wie«»“j' 
ćzórge. Ź3.30j^%, Program -C N N .

T elew izja Polska 
;■» 40 .00  W iadom ości poran­
ione. .diO.1-0 >^T^A'Domowe przed- f 

szkole. 10.35 —^ To - s ię  m oże 
- przydać.- 11.00 - = r  „Skow ronki 

na uw ięzi“ —  film  fab. pro^. 
ęzechoś|qwąckidj4 | 2 .5? ' —  T^- 

J Tegazeta. H 3 .0 0 — 1 6 . 5 5 T e le -s 
w izją»edi|kacyjnac 17/00 —  Wia? 
dom ów i popołudniowe. 17.1Q —  1 
Video-Ton. 17.20 —  D la dzie- 

‘ci: „T ik ^ ak^ . 18.35 —  L abó- 
t'atpH uni^ l9 .0 0  —  „10  minuty.

9.1 Ó '  —  Iim inacje  oiiihpijskie 
'V  piłce' n o żn e j: Po łska— T u ccją . - 
^ 0 .1 5  D obranoc. 2 0 .3 0  —  

Wiadpmoś^i. Si 21 .05  ~  Skow - 
rtfńkj'’ n a .'u w ięzi4* —  film  fab. 
prodl czechosłow ack iej., 2 2 .4 0 -—

| J L isty  ’ ó  gospodarce.' 23 .10 ' —  
^‘R ecital na dwa głosy**. ;23 .45  
— - Wiadbrrtości w ieczorne. 24 :00  

[ . V  „R ozm W y- intymne**, (lekcje  
trtiło ści). «

M oskw a I 
1 2 .d o -r ^ t5 N . 12.15 —  Spelc- 

,  taki,. j y  !lUDwa dni z j życia by?-, 
.. legp,v: kapitana**. 15.00^;-r- j-T Sh J- 

I Ś . l j j ^ ^  F iin i fab. „Ludzie i 
. ;d elf iny“ odc.\ 1. 16.20 t—̂ .Swiat 

' zą<jn.yc|i wiedzy. 16.35 -s* Mu- 
.c- zyka G., M alera . 17.30 Ra- 

'.zenj z m istrzam i. 17.4# —? Klub 
dziecięcej muzyki. 18.30 K on­
cert. l îOO^—t^Rozmowa o Leni- 

f jiiię; 1Ś.45 / —  ̂ Tw órczość naro ­
dów św/ata. Japcmia;. (20,20 .

, jF ilm - fab. „ Słu żąca**. 21 .00  ^

FIRM A  PO LO N IJN Ą

kupi polskie przedwojenne obfrazy. 
Zw racać się: W ilno, tel. 41-65-40.

' C zas. 2 1 / 5  — i P rog ram  n W ID . 
2 2 .30 ’ ^  Procfr.am lit°ra c k o ^ r- 
tys tv cżn y ,' 24 .00  ^-r- .^TSN, 0 .20

K oncert ~ 1 estradow yt i 0.50.
Film i fabtj ;,M iejscao spotka-,c 

-t»ia! n ie . da się  zmienić^1, ódc. 1. 
0 .20  — 1 Autopóriilet. s ti 

M oskw a II  i''
12v00r, —-  iF ilm v .fa b j „K raina 

^ szczęścia ^pzyjj , w  ppeoni . za 
biekUnym ptakiem  **. 13.40 —  

xj C jininastyka rytmiczną.^ 14.10 —  
F ilm  (n.rp„ ,14 ,30  ^ ^ K p p ęert^ K . 

rSzu jżen kp . 17*00, —  Pójwi. au­
d ycji, 17.20 j^ - .'Ń a  ekranie 
ś łu ib a  0 JW 17,50 —  M . B u jg a - 

,()'ow. C ze ić  pi. 18-4Q frr  G w iaz­
da p0rft|inas 1 9 . 4 0 ' Dzierinik 

. parlam entu R osji. 19.55T —  Dob-' 
Jran ockaC  20.1 D ługi i n a ­

d zieje: 2 1 .0 0 ^ • ''fe z a s . 9 1.45 —  
Na sesii RN  . Z SR R , 22 .45  '
F ilm .-1 fab.j l  .jFiżyfey**. tgB

$ROD A.i 17 K W IE T N IA  
Litew ska nieoodległa 

7 .45  —  Dzień dobry. 8 .10 
Progra.m  z Ranew eżysu, 8 .3 0 — - 
W im ó -i w ilnianie. 9 .15  Kort- 

j c e r t  v9 .30  t— A ktualia. --9.45 »— 
O kno: .n ow ości św iat^. 17.00^,-^ 
P rogram  CNN. 18.00 —  W ia- 
dórriP^ci. 18.10 '  P ^ ó g ra m re -
gionalny, T9.00 —  D la ^miłoś- 

I iiików  przyrody’.* ’ ^9.30 D ob­
ranocka. 2 0 ’Ó0 —  Panoram a. 

"21.00 r^ ^ Fala  odrodzenia. 21 .45  
, —  T an go  młodo&cu 22 .25  -r* i 

Film.’ dok. „D em be!is-91“ ftylko 
' dla d orosłych ). 23:1 W iado­
m ości w lpczórńe!'2 3 .3 0  —  P ro g ­
ram  GNNr

T elew iz ja  Pblska 
10.00 . W iadom ości poratf-

ńe .- 10.10 —  DóttioWe przedsz­
kole. 10.35, -^ -P rz y je m n e  z po- 

'  'iy teczn ^tfi. 1 1.0 0  ^ :ir,DVń,aŚtiaM 
—  seria l prod. U SA ^k 12.55 —r 1 
f  ę legazeta. 13 (0 0 ^ 4 6 .5 5 ^ ^ ; Te- 

‘ łeW łzja ed u kacy jna." 1 7 .0 0 'V1!
W iadom bśęf ppppłi^nipWę. 17.10 

r° —  Widęo-Top .̂1 l7.5?Ot j p  .^eden 
rok w p e^ rief szkole** ( 1 3 ) 1 —

' sf>rial :‘pród.; , czw ftosFowackfęj.
16.80 'ii*. ' \18 15

r —, Telśexpresś. 1 8 : ^ ^ .  „Sys-

Kalendarium
4* . .  W torek (1 6 .IV ) '.je st  IQ6 

aftieih' 1991 r. Do końca r o k ti. 
-^^2Ś9|'dni. “

^  Znak Zodiaku ^  Bar^n;
+  Imiefiiny: J Ju lii,-K se n i '1 Ce- 

cy liaąa , fłenedy^ta. t
♦  W schód’ s ło ń c a  —  6 .i^ > za- 

ctjjójd —  Źp.24. -jDługość dnia,
^14 godz/09 miri^. - «

t ? Ą  publicystyka ekoiio- 
m icztia. 19.00 —  ,;1 0  ;minut“.
19110 ' j -  .R\inika; zdrowego 
czibwi^ka. I9 .3 Ó „K arta
w s c h o d n i a p r o g r a m f dok. 
2Ói?5 —■ Dobranoc.'1 20.30 — 
W iadom ości. 20 .55  —  Eliminacjfe' 
jn fstrzostw  Europy w piłce noż­
n e j: Po lska —  T u rc ja . W  prze­
rwie tńećzu — rozmowa z rzecz­

nikiem  praw obyw atelskich. 22.50
—  „Dynastia** § 1  serial prod. 
‘U SA . 23.r4 0  —! W iadom ości 'vie- 
czorrie. 23.55 Z  cyklu „Pe-

1 tetici“. M oskw a I 
, 6 .30  1*™ Poranek* 9 .00 ' —  Po- 

>fm yslow y kurier. 9.2Ó, — .i,Film  
~ anim  9 .45  —  K oncert. 10.25 —  

F ilm  fab* „Służąca**. 11 .00 —  
-R azem  z m istrzam i. 11.15, —  

K lubJm uzyki dziecięcej. 12.00 —  
T SŃ   ̂ 12.1,5 —  Program  literac- 
ko-m uzyczny. 15.00 —  TŚN .
15.15 —  Fflm^ fab . „Ludzie i 

delfiny**. Ode.' J l .  16.30 —- W  
św iecie żądnych wiedzy. 16.45
—  F ilm  dok. 1 7 * 1 5 Powrót .  
1 9 .15 ’ ^ j  Film, fab . „Zam ek z

. piasku** (Ja p o n ia ).-  2 1 .0 0  —  
C zas. 22 .00  —  P iłka .nożna. 
W ęgry— Z SR R . 23 .40  —  TSN . 
-24.00 —  D yskoteka m uzyczna. 

- 1 .1 5  —  Film  fab. ,M ie jsc a  
spotkania nie da się  zm ienić". 
Ode. I I .  2 .25  —  Pam iętn e fil- 

{ -my.*
M oskw a I I  

8 .00  —  G im nastyka poranna.
8 .15  —  F iln i. ń.-p. 8 .35— 10.35 

P rogram  naukowy. 11.05 —
K siążę Ju lian  w e  Wsi W róble. 
A udycja 1. 12.05 —  Film  fab. 

,„Fizycy**. 13.40 —  Koncert.
^ '1 4 .2 0  —  F ilm  dok. ó  archeolo­

gu. 14.50 — ; ’ TV  "abonam ent 
m uzyczny; , 17.00 —  Nasze 
w spólne problemy. 17 45 —  Ak­

t u a ln y  wywiad. 18.1.0 —  Auto­
rski w ieczór kompozytora li G. 
Ponam arienkj, Podczas przerwy 
— • ’o 19.35' —  D obranocka. 21.00 

i/ r^ C z a s . 23 .00  I^lm fab. 
„M ama Anusz**. 0 .10 Związ­
kowe zawody - badm tntonowe. " *

Pogoda
Litew ska Służba Hydromete- 

orologiczna przewiduje na 16 
'kw ietn ia zachmurzenie zmienne* 

krótkotrw ale opady, w iatr póły; 
nocno-zachodni, , umiarkowany, 
tem peratura ,5 ^ 7  stopni, u 

W  ciągu następnych dwóch 
d n t lokalne opady. Tem peratura 
w fio cy  około 0, w, dzień 3— 8 
stopni. . '  .;

K U R I E R  
Wileński

Dziennik społeczno-politycz­
ny Rłdy NajwyłtzeJ I Rządu 
Republiki Lltewłkle). Ukazuje 
■l( od 1 llpca 1963 r.

Nasz adres: 232024,
Wilno, lii. Subocz B.

Indeks 87218

Cena 10 kop.

Zam nr 735 
Nr re jestrac ji — 322. 
Drukarnia „W lltls“.

T ELEFO N Y:

Redaktor —  61-15-16, zastępcy redaktora, sekretarz odpo­
wiedzialny —  61-38-34.

Działy: państwa I samorządu terenowego; ekonomiczny —  
62-67-19; etyki, rodziny i praw a; szkolnictwa t m lodzlety: li­
teratury I sztuki; felietonów i sportu — 61-71-25; ty cia  poli­
tycznego; listów —  22-37-38; tycia  wal; korespondentów — 
22-42-46 ; stołeczny oraz aktuatnoicl; handlu, usług I komuni­
kacji —  61-15-16.

■ ■  
Pewien Jest 

ą przykUdtm 
Innych. J(sl * *» . ^  
* z y ,  rz ą d z ą c ,S ^ liS  3

Może wylcazaf. ^ i i ! >
rządzeniu innymi

Je g o  idęaly I  ‘
wane -  1̂

związany x R
społecznym -  b i S ^ S  
s k o w o s c i I  
ce również ratóe S j f c l  
wodzenie. > W ł

Gdy opaniijt i B S M  
swe namiętności 
gn.V *Ply*y i z n a c S ^
jąć w Końcu slanoSi S  
tne. Zwłaszcza d o C  , 
ku pózmejszem, ,  
zwyczaj. os4 8 j^ >  
pozycję życiową.

Co mu grozi, tebrikw.^, 
lości lub też przezorno^ 
wadź, na mego k a la jS  
będzie się,mógł u la ,^  

[ swym wysokim stanm'^

Ekrany
f LIĘTUWA — „Sklep lubllttj. 

kl“ o 11.30, 13.45 I6 IM 
20.3Q. .17—1 9 J V I  i f |  
tam tej strony" o 11, 13,15 
19, 21. 20, 21.IV -  „Giimii 
iu d a “ o 11, 13, 15,17 19 

HELIOS -  I sali -  JW  
dany cel“ (Anglia, dla fas- 
łych )' o 11, 13,15, 17,19,1 
II  sala — „Dziki" (Francja).
10.30, 12.30, 14:30, 16.30, ll^l
2 0 .3 0 ,-,

PERGALE — nPoił prawca* 
(Francja) o II, 13,15,17, ~
2 1 - 2 tS B

W ILNIUS -  „Ludwik" o
15.30, 19. 17—19 .IV -,S  
jubilerski" o .11.30. 13.45, 
1^.15, 20.30. 20, 2 I J V - J

I sy | tamtej strony” o 114: 
[  13.45, 16, 18.15,20.3a 

W INGIS — „BohttffiW- 
koty“ (Hongkong) « J®
12.30, 14.30, 16.30, 1830, K  

LAZDYNAi -  „Pożłiujtjf
(Anglia, dla dorodych) o 
14, 16, 18, 20.

fĄ IKA  i  „Zlotowfoa j 
ta  twierdza" (USA) o 13, 
19. „Zderzenie" (USA) o 
14.50, 16.40, 20. 1  2 11 
„ToW Mactig" (Kanada) ! 
(dla dzied^. ,

A I D A S - ^ lo tw tó ^ r ,  
twierdza" (USA) o 14 n, j J  
ne dziecko" (dwie «"'■ m  

,o 4 7 J!0 . .„yi
DRAUGYSTE -  S S  

(ZSRR) o 13,
Jaclel Megg“ | §| ;S  

,w ledi“ (aniiti.) 3
AUSZRA 

rle, Indie) o J L Ł i  0 Il3 
„Tysiąc lat"

PLANETA,
(O SA ) o S & l l  
„Rozwód, rozwód
ó 18.30. ■ . j j  BOI
• ADRIA -
(Peru., ji  IV i

I j  6.30 .f l8 .15, I f f l M
14.45,16.30, l8-1* * " '  „tfU* 

T E  W Y C IE  -  S  [ i i  I  
c z y n y "  i  tf-rOnc z y n r /iicsi
niste ptaki" 
bak" (Anglia) 
(Anglia) 0 "

Zbigniew

OGŁOSZENIA J * * *
PRZYJM U JEM Y pW  ił.
( W .  6 1 -6 8 -8 1 )  od g»»Ł  *


